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Po wyborze prezydenta, 


Z urny wyborczej Zgromadzenia Narodowego 


„w pierwszem zaraz głosowaniu wyszedł jako dru- 
gi prezydent państwa Stanisław Wojciechowski, 


który przy pierwszym wyborze wysunięty był 
przez grupę Piasta I choć poparty przez posłów. 
P. P. Ś, nie utrzymał Się w ściślejszem głosowa- 
miu. Wczoraj okno jego osoby skupiły się odrazu 
głosy całej lewicy polskiej i wszystkich mniejł. 
SZOŚCI narodowych. ` 

„Aczkolwiek w prasie „narodowej* po tragicz- 
nej śmierci Narutowicza wysunięto hasło, że no- 
wy prezydent powinien być wybrany jednogło- | 
śnie, choć dekiamowano o potrzebie wzniesie. | 
nia s ponad partye, a czynił to nawet senator 
Kosir ski, prawica nie posłuchała głosu włus. 
nych ziennkarzy, a nawet sam Koskowski zadał 
kłam swoim słowom, Ta cała patryotyczna ge- 
kamaya odnosić się miała tylko do lewicy, do 
Siebie ci panowie nie umieli i nie chcielf jej 
zastosować. Na te ponadpartyjność nie zdobyła 
się prawica nawet wtedy, gdy o obryzgane przez 
nią, krwią stanowisko prezydenta chyba żaden 
z jej zwolenników nie miałby odwagi się w 
biegać. 

Mimo to prawica przeciwstawiła Wojcie- 
chowskiemu swego kandydata w osobie zacnego 
prezesa akademii umiejęiności, prof. Morawskie, | 
go, który dia milej zgody malby być jej powal. 
nem narzędziem. 

Wybór padł na Wojciechowskiego wbrew 
głosom prawicy. Sytuacya jest taka sama, jaką 
była po wyborze Narutowicza. I o obecnym wy- 
borze zadecydowały głosy mniejszości narodo- 
wych. 

( I teraz społeczeństwo jest świadkiem nm 

Stychanego widowiska. Prawica nie judzi; prze- | 
tlwnie, w Ewych organach głosi sw2 zadowole- 
nie. Tak we wczorajszym dodatku *Stowa pol 
skięgo** jek w naczemym organie endecyi „Ga- 
zecie warszawsiącj'* wypowiada się zadowpłe- 
nie z lakiego wyniku wyboru. I każdy trzeźwo 
myślący człowiek zapytać musi: dlaczego zado- 
wolona prawica za Wojciechowskim nie gloso- 
wała, Skoro wybór jego był niewątpliwym i mo 
gła tak łatwo doprowadzić do swego ideału — 
jeduogiośnego wyboru. NasuwAń się też drugia 
Pytanie: dłaczego po wyborze Narutowicza zro- 
biono tak straszliwą, tragiczną awanturę, dlaczego 

wep-luiętfo rewolwer w rękę skrytobójcy, 
Skoro obecnie jest dobrze? 

Jeżeli społeczeństwo polskie ma bodaj szczyp 
i 55 aa w sobie, jeżen nie jest stadem 
wadzić potap (zd) bandyta polityczny popro- 
jeżeli sporea g Da najbardziej zawrotne drogi, 
Pe >Poleczeństwo polskie myśli, to spostrzec 
- adw prawicą jej demagogia i przewrotność 
Road wy - Je karkoromnem) drogami, któ- 
2 wiodą, a zbrodm i do rozbicia państwa. 

<= wyniku wczorajszego głosowamia w -Zgro- 
madzeniu Narodowem najeży być zadowolonym, 
„= na najwyższe stanowisko został powołany 
Caziwiek. kióry przeszedł twardą szkołę życ, 
społecznik w pełnem tego sitowa znaczeniu, który 


. 


Lwów, piatek 22. grudnia 


POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZREJ 


CZEK P. K, O Nr. 142.176. 


prezydenfem 


Rok V; 


CENA PRENUMERATT: 
We Lwowie miesięcznie 2800 Mk. 
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Przebieg ‘Zgromadzenia Narodowego. 


WARSZAWA, 20. 12. (Pat). Marszałek sej-.| sów oddano 519, nieważnych 16, absolutna 
mu otworzył posiedzenie Zgromadzenia naro- większość 260. Otrzymali: Stanisław Wojcie- 
dowego punktualnie o godz. 12'15. Po wyzna- | chowski 298 głosów, Prof. Morawski 221 gło- 
czeniu sekretarzy w osobach pp. Glegera i Nied- sów. Wobec tego rezultatu marszałek zawiado. 
balskiego marszałek ogłosili minutową przerwę | mit zgromadzenie, że , 


I Sdlaszania” kandida o. t 
dla zgłaszania kandydatów. Po przerwie ogło- | OREZYDENTEM ZOSTAŁ WYBRANY P. STA 


szono dwie kandydatury: prezesa akademii umie- 
jętności w Krakowie prof. Kazimierza. Moraw- 
skiego i byłego ministra spraw wewnętrznych 
Stanisława Wujciechowskiego. Przystąpiono do 
głosowania. 

WARSZAWA, 20. 12. (Pat). O godz. 1250 
marszałek sejmu otworzył po przerwie posie- 
dzenie zgromadzenia narodowego i polecił se- 
kretarzom odczytać regulamin wyborów. Gło- 
sowało ogółem 535 członków, ważnych gło 
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Wojciechowski 

WARSZAWA, 20 12, (Tel. wł). Z wiado- 
mością o wyborze, udali się do prezyeńta Woj- 
ciechowskiego, prezydent ministrów Sikorski, 
wicemarszałek sejmu tow. Moraczewski w za- 
stępstwie marszałka Rataja i marszalek senatu 
Trąmpczyński. 

Prez. min. Sikorski przemówił w te słowa: 

Panie Ministrze! Zgromadzenie narodowe 
wezwało pana na stanowisko prezydenta Rze- 
czypospolitej. Czy pan wybór przyjmuje? 
Prez. Wojciechowski odpowiedział: 


YDET 


WARSZAWA, 20. 12. (AW). Uroczyste za- 
przysiężenie nowego prezydenta Rzpltej Stani- 
slawa Wojciechowskiego odbyło się w niczamą- 
conym spokoju wśród niezwykle podniosłego 


i nastroju. Sala tonęła w zieleni. Trybuna mow- 


ców przybrana sztandarem państwowym, za nią 
stół, przykryty czerwonem suknem, a na nim 
hisioryczna księga i Krucyfiks. Nad marszał- 
kiem na amarantowem tle Biały Orzeł. Ministro- 
wie we frakach z delegacyami. Marszałek Ra- 
taj i członkowie sejmu we irakach. W loży mar- 
Szałka zasiadła żona Prezydenta Rzpitej z córką. 
Izba zapełniona. Prawica bierze udział zarówno 
wi centrum jak i po lewej stronie Izby. Prezy- 
denta, prowadzonego przez sekretarza Bielawskie- 


wi j młodości stał w szeregach polskiej re- 
wolucyi, borykającej się z caratem, a następnie 
dokonał wicikiogo dzieła, bo pniożył potężne pod- 
waliny spółdzielczości, która dziś w życiu 
gospadarczem spoteczeńsiwa nipoślednią odzry, 
wa rolę. Aczkolwiek Wojciechowski oddalił się 
od aucyalisiycziego światu, nie stał się jego Wro- 
giem, pozostał szezerym demokratą i na nowem 
stanowisku demoracyt polskiej może oddać po- 
ważne usługi. 

Ale poza prezyuenturą leży treść życia po- 
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 Zaprzysiężenie nowego prezydenta, 


NISŁAW, WOJCIECHOWSKI. 


Przystąpiono do odczytania protokofu u 
rzędowego. Następnie oznajmił przewodniczący 
marszałek Rataj, że dzisiaj o godzinie 19-tej 
odbędzie się posiedzenie celem złożenia przy- 
sięgi przez prezydenta Stanisława Wojciechow: 
skiego, w razie zaś gdyby on wyboru nie przyją:, 
będą dokonane na tem posiedzeniu nowe wy ` 
bory. A 


"u 


> [A m 
wybór przyjął 

— Każdy Polak ma obowiązek być posłusz- 
nym wezwaniu Zgromadzenia narodowego. Ju 
jestem posłuszny i wybór przyjmuję. 

Następnie przemówi! marszałek senatu 
Trąmpczyński: 
Punie ministrzel Szczęśliwy jestem, że wy- 
bór padł na pana. Życzę panu owocnej pracy. 

Wicemarszałek tow. Moraczewski był tak 
wzruszony, że nie mógł mówić, tylko uścisnał 
serdecznie dłoń prezydenta Wojciechowskiego. 
—e— 


nam 


go, przyjęła Izba powstaniem z miejsc i burzi.- 
wymi oklaskami. Prezydent podziękował za v- 
kləski lekkiem skinięciem glowy. Na zapytanie 
marszałka, gzy przyjmuje wybór, odpowiedział 
spokojnym giosem: „tak“, poczem wyraźny, 
doniosłym i spokojnym głosem powtarzał roie 
przysięgi. Po zaprzysiężeniu rozległy się z ław 
poselskich gorące oklaski i okrzyki: „Niech żyje 
Prezydent Rzpitej!* O godz. ?7'15 uroczystość 
była skończona. 

Następnie prezydent wraz z całym rząd 
udał się do Zamku dla złożenia hołdu zwłyka: 
á. p. Prezydenta Narutowicza, poczem Prezydent 
odjechał do Belwederu, jako do swej rezydencyi. 
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litycznego w naszem państwie. Mieści się ona 
w sejmie ! w rządzie, który ma być stworzon: 
Chodzi obecnie o to, czy Skłócona dotąd lewica 
pu raz pierwszy około osoby Wojciechowskiegu 
skonsolidowana, w tem wspókłanałaniu wytrwa? 
Rozum poiilyczny nakazuje utrzymanie bloku ív- 
wicowego, jeżei Życie polityczne nie ma być 
rzucone w objęcia anar.hii, a klasa pracująca 
wydana na łup wstecznietwa i zachiannego ka- 
pilatu. ; 
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Obięcie władzy przez nowego prezydenta. 


WARSZAWA, 20 12. (Pat). O goz. 1930 
w salonach recepcyjnych sejmu zgromadzili się 


nowo wybrany prezydent p. Stanisław Wojcie- 


chowski, marszałek sejmu p. Rataj, zastępca 
marszałka tow. Moraczewski, prez. min. gen. 
Sikorski, nadto rząd in corpore i członkowie 
domu cywilnego i wojskowego prezydenta Rze- 
Czypospolitej. 

Prezydent Rady aninistrów odczytał protv- 
koły obu posiedzeń Zgromadzenia narodowego 

zem szef kancelaryi cywilnej odczytał proto- 
ót przekazania 1 objęcia władzy, poczem pre- 
zmydent Rzpltej w towarzystwie min. Sikorskie- 
ko udał się na Zamek królewski dła złożenia 
rołdu zwłokom ś. p. prezydenta Rzpltej Na- 
rutowicza. 4 
Następnie prez. Rzpitej w towarzys 
e IAS Yy ** + p Ps AA - 
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WARSZAWA, 20. 12. (Pat). Prezydent 
fBzpliej podpisał w dniu 20. grudnia b. r. na- 
stępnjące orędzie. 

Polacy! Bogu Wszechmocnemu i tobie Na- 
rodzie polssi ślubowałem, ustawy konstytucyj 
nej przestrzegać i bronić, a dobru powszech- 
nerau wiernie służyć. 

Poprzednik mój ś. p. Prezydent Rzpltej. 
Gabricl Narutowicz pokig z ręki opetanej sza- 
jem nionawiści. Ponury cień padł na odradza- 
jące się państwo polskie, na moraine nodatawy 
naszego żygla zbiorowego. Nienawiść wytwarza 
niepokój, a mielad rujnuje życie rodzin i pań- 
stwa. Rzeczpospolita swoją dostojność i moc 
czerpie przedewszystkiem z cnót i rrmacy swoich 
obywateli. 

Proszę Boga Wszechmogącego i ciebie Na- 
jodzie polski, abyśmy zdołali usmiąć z uczuć 
i czynów zło długoletniej niewoli i wojny, zgod- 
nie wykona” testamen; naszych przodków, zbu- 
dować jedną niepodległą Rzeczpospolitą, sina 


(wie prez 


min. z eskortą szwadronu przybocznego udał 
się do pałacu Belwederskiego. Rząd poprze- 
dzał go w awiomobilach. Wszyscy zelirali się w 
żółtej sali. Na ulicy Befwederskiej i dziedzińcu 
pałacowym ustawiły się kompanie wojska z 
orkiestrą, oddając honory przy dźwiękach hym- 
nu narodowego. W- przedsionku palacn powi- 
lał prezydenia Rzpltej szef kancelaryi cywir 
pej i adjutant generalny, który ma przedstawił 
wszystkich członków domu prezydenta. Na- 
siępnio prezydent udał się na dziedziniec pała 
cowy, gdzie adjutant generalny złożył eu raport 
poczemm {nastapila defilada. Szwadron przy- 
boczny wzniósł trzykrotny okrzyk: Niech żyje 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej! Nastepnie 
pan prezydent udał się do swoich apartamentów. 
—aa— 


poras 


Orędzie do narcdu. 


praw przez nin ustanowionych. 

Wszyscy bez różnicy niech mają w pamięci 
słowu Adama Mickiewicza: „O ile polepszycie 
dusze wasze, o (yle polepszycie prawa wasze“, 
Ślubujmy dawać w życia pubiicznem wyraz uta- 
jonej tęsknoty do braterskiego współdziałania 
dla dobra wszystkich. 

Najpilniejszą „potrzebą — to trwaly rząd 
silay zaufaniem Sejmu, i budżet wype'niray 
pańatkami obywateli. Żąden geniusz jednostki, 
żaden Wykiator boz was I za was tero nie zrobi. 
Zrobić to može zgodny wysilek narodu. 

"W imieniu Rzeczypospolilej wołam do was, 
obywatele: skłaniajcie sig do wgody w spra- 
wach dobra powszechnego. Ona jest pierwszym 
warankiem wiernego wykonania uslawy konsty- 
tucyjnej, uzdrowienia życia konstytucyjnego i 
wychowania obywateli godnych mienia pol- 
skiego. 

Warszawa, 20. grudnia 1922. 

Prez. Rzpltej Polskiej Stanisław Wojcie- 


mosia i pracą swych obywateli, pod opieką | chowski, prez. Rady min. Wł. Sikorski. 


skiej, prezydent gabinetu gen. Sikorski złożył 


e 9 e R. ” e Y * » 
Prez. Wejciechowski Rie przyjął dymisyi gabinetu. 
WARSZAWA, 20. 12. (Pat) Po przejęciu panu prezydentowi prośbę o udzielenie dymisyj | A 
urzędowania przez Pana Prezydenta Rzpltej Pol- całemu gabinetowi. Pan prezydent do prośby się | wicowa przyjmuje wybór 


nie przychylił. 


Tow. Czapiński o wynikach kongresu pokoju. 


WARSZAWĄ, (tel. wł) 20 12. Dzisiaj po- 
wrócił tu tow. poseł CzapiBski z kóngresu po- 
koju w Hadze. 

Wynik kongresu haskiego 
w następujących punktach: 

1. Zjednoczenie międzynaredówek drugiej 


streszcza się 


j wiadenskiej, 


2. Powszechny kongres wszystkich odłamów 
secyalistycznych odbędzie się 20 maja 1923 r. 
w Hamburgu. 

3. Kaempromiłacya delegatów bolszewickich 


Min. Jastrzębski chory. 


WARSZAWA, 20 12 (Pat.). Ministerstwo 


Radka i Łozowskiego, których wnioski jedno- 
myślnie odrzucono. 

4. Przyjęto rerolucyę Firnmena, sekretarza 
międzynarodówki zawodowej, rzucającą hasło 
pawszeciinego strajku na wypadsk akevi wojennej 

Do tej rezolucyi przyłączył się tow. Czaplin 
ski 1 złożył dekłaracyę, proklamującą prawe 
narodow napadniętych do obrony swej niepodie- 
głości. 

Komferencya zakończyła się w piątek 15 bm. 


Żałobne posiedzenie Sejmu i Senatu. 
WARSZAWA, (tel. wł.) 20 12 Jutro rano 


skarbu komunikuje, że p. minister skarbu Ją. | odbędzie się posiedzenie Sejmu i Senatu celem 
strzębski z powodu choroby nie będzie przyj-|złożeniu czci i hołdu zamordowanemu prezy- 
mować aż do odwołania. { 


Rupzjcie 8 prac. 


|dentowi Narutowiczowi. 
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ppiweiła Slan. Wojciechowsniega 
r tá 
Syiwelza Stan. WóOCIYWYKEA. 
WARSZAWA, 20. 12. (Pat), Nowowybrany 
prezydent Rzpitej Stanisław Wojciechowski, uro 
dził się 15. marea 1869 r. w Kaliszu. W, r. 1864 
ukończył gimnazyum klasyczne i wstąpił na 
uniwerzylet warszawski na wydział filozoliczno: 
matematyczny. W. maju 1891 r. hył aresztowany, 
za udział w maniłestacyi celem uczczenia setn} 
rocznicy Konstytucyi Trzeciego Maja, a w rok 
potem, w obawie przed poenownem aresziowa- 
niem, wyjechał do Paryża, gdzie pracował jako 
wecer r brał czynny udział w organizowaniu 
emigracvi polskiej dla wałki o niepodległość 
Polski. W styczniu 1895 r. na żądanie ambasad. 
ra rosyjskiego został wydałony z Francyi i prz- 
niósł giç do Londynu, skąd w czerwcu polajcu- 
nie powrócił do kraju. Przez 6 lat brał czynny 
udział w organizowaniu P. P. S. W r. 1899 po- 
wrócił do Anglii i pracowal tam 7 lat, najpierw 
jako zecer, a następnie jako maszynista drukar- 
ski. W styczniu 1506 r. powrócił jawnie do kraju 
i zajął się propaganda kooperatywną. Założył 
tygodnik Społem , a po zorganizowaniu Związ- 
ku Stowarzyszeń spdzywczych, został wybrany 
jego dyrektorem, Po wybuchu wójny, w sierpniu 
1914 r. uczesticzyć w organtzacyl ZYWNOSŚWIU « 
wego Komitetu obywatelskiego m. Warszawy 
i został powołany na członka Centralnego Ko- 
mitetu obywatelskiego. W. lipca 1917 r. na zjeź- 
dzie politycznym w Moskwie został wybrany 
prezesem Polskiego Zjednoczenia Międzypartyj- 
nego. W czerwcu 1918 r. razem z wygnańcami 4 
gubernii suwalskiej wrócił do kraju a objął po- 
nownie sianowisko dyrektora Związku Stowa- 
rzyszeń spożywczych, a następnie katedrę hi- 
storvi i teoryi kooperatyw na Wyższej Szkole 
handlowej w Warszawie. W styczniu 1919 r. 
zosta powołany pa stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych. Po złożeniu tego urzędu w r. 
1920 był delegatem prezydyum Rady mipi- 
strów dla spraw oszczędności państwowych. | 
początku 1921 r. redagował tygodnik „Wola 
Ladun‘, a potem wrócił na stanowisko profesora) 
| Wyższej Szkoły handlowej i prezesa Towarzy 
| stwa kooperatyw. 
pe 


SKROMNIEJSZY TON PRASY PRAWICOWEJ | 
WARSZAWA, 20. 12. (Pat). „Gazeta War- 
szawska” pisze o dokonanym wyborze Stani- 
slawa Wojciechowskiego na prezydenta Rzpiiej 
Polskiej, zaznacza: Jakkolwiek nie był on na- 
szym kandydalem, przyznać tausiuw, że jestio 
czlowiek poważay, mający niewątpliwie zasługi 
wobec społeczeństwa. W czasie wojny na amigra 
cyi w Rosyi szedł on z obozem narodowym i 
był nawet prezesem Zjednoczenia międzyparty j- 
mego w Rosyi. Jiko człowiek prawy i polilyk 
wytrawny, nu stanowisku prezydenta Rzphej 
ubęuzie on reprezentantem calej Polski, nie zaj 
poszczególnych partyt. 
WARSZAWA, 20. 12. (Tel. why Prusa pra- 
p. Wojciechowskiego 
z pewnem zadowoleniem. 
— W m 
Drastyczne momenty w czasie głoso: 
wania. 

WARSZAWA, 20. 12. (tel. wł.) Podczas głn- 
sowania zaszło klika ciskawych momentów. Gdy 
p. Siroński oddawał głos, tow. poseł Malinow- 
ski zawołał: 

„KRWAWE RĘCE! 

Drugi incydent zaszedł, gdy się już rozcho- 
dzono po głosowaniu. Posłowie lewicowi wołajj 
do Hallera: 

CZY I TEGO PREZYDENTA ZAMORDUJECIE? > 

Kiedy nowy pogrzeb? 

Z prawicy krzyczano do lewicy: Żydzi! Na 
to z lewiey odpowiadano: Pilnujcie p. Lewine- 
Stronskiego! 

WAB 
KTÓRZY POSŁOWIE NIE BRALI UDZIAŁU 
W ZGROMADZENIU NARODOWEM. 

WARSZAWA. 20. l2. (Pat.). Po ogłoszeniu 
wyniku głosowania wastąpiło odczytanie proto- 
kołu, „ęawierającego między 'innymi listę posłów. 
klórzy nie głosowali. Są to pp. Bednarczyk, Bie- 
nenstock, ks.' Brandys, Dutczak, dr. Fiderkiewiez, 
jks. Gersztański, Królikowski, Lizak, Łaneucki, 
| Pankratz, Pryłucki, Saroniewski, Średniawa, Ta. 
| bor, Toczek; Wojiacha, Załuski i Ziemięcki. 
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WARSZAWA, 18. grudnia. 

' Mord dokonany na prezydencie wywołał 
boruszenie umysłów w calym kraju i poza Pol- 
ską. Świadczy o tem prasa, depesze kondolen- 
cyjne, jakie nadchodzą na ręce marszałka sejmu 
z różnych stron Świata, gdzie tylko są Polacy 
— i to pornszenie spoleczne, znajdujące wyraz 
w zebraniach i wiecach politycznych różnych 
stronnictw. 

Tydzień ubiegły, począwszy od poniedział- 
ku 11. grudnia, kończąc na sobpcie 16. był rze- 
lczywiście tygodniem fatalnym. W przeciągu 
tych kilku dni czuć było w powietrzu krew: 
i tę, która padła na ulice Warszawy! i tę, którą 
brzeczuwano, że padnie — jeśli rząd mocna 
ręką nie weźmie się do rzeczy i Rzeczypospoli- 
tej. Nastrój był tak dalece przykry, że na kon. 
wencie seniorów sejmowych poseł Thugult zło- 
żył wniosek, aby Zgromadzenie Narodowe prze- 
nieść do Krakowa. Wniosek ten wprawdzie 
upadł, ale świadczy o tem, jakie nastrój stwa- 
rzała owa atmosfera mordu, spiskowanie pra- 
wicy, zamachowe przygotowania, które wysu- 
nęły pierwsze forpoczty na Plac Trzech Krzyży, 
a następnie mówiły z większością Zgromadzenia 
Narodowego ustami „parlamentaryuszy', a 
wbecnie, parlamentarzystów — p. p. Strońskłch 
i Rabskich. i 
* Śledztwo w sprawie mordu prowadzone jest 
w świsiej tajemnicy. Chodzi o ustalenie, czy 
Niewiadomski działał jako „sam jeden", czy 
też, jako członek organizacvi kierującej akcvą 
zamachową. | R 

Że morderca został przygotowany, przy- 
gotowany morainie, przez prasę i agitacvę pra- 
wiey — nie ulega wątpliwości. Swialeza, o tem. 
m. m. te okrzyki, jakie (jak informuje Przegłąd 
Wieczorny) wvydarty się z ust Niewiadomskiego 
w chwili, gdy ofiara kończyła życie: gwybrali 
go whrew polskiej większości* — „żydowski 
prezydent. / i 

Prasa prawicowa „robi“ z zabójcy człowie- 
ka, o którym ma „wydać sąd opinia lekarska" 
pospołu z sądową. Przytacza nawet fakty, że 
swego czasu Niewiadomski „chwycił za gardło“ 
redaktora Dwugroszówki i urządził napad" na 
jakaś ligę czy lokaj jakiejś wrganizacyt. Ale 
powstaje pytanie: co mogło skłonić Niewiadom- 
skiego do wyboru Namtowicza? Czemu np., 
będąc „amatorem“ napadów nie spróbował za- 
mordować np. p. Węgrzyna, bohatera ,Tajem- 
lucy przystanku tramwajowego", która uniesz- 
cezęśliwiła tysiąc cnotliwych dziowcząt m. st. 
Warszawy? Czemu to w duszy Niewiadomskie- 
go nie powstał zamiar zamordowania tak popu- 
larnej osobistości? Nie ulega watpliwosci, że 
gdyby na takiego Węgrzyna zorganizowano „na- 
gonke“ narodową (a demokratyczną) gdyby 
weń rzucino błotem, śnie.iem i kijami: gdyby 
panowie faszyści wskazali weń bogoojczyźnia- 
nymm palcem: „bić pol“ — wtedy mogłoby być to 
samo, co stało sią z kim innym, w tym wypadku 
— z Narutowiczem. 5 

„ Okoliczności, towarzyszące zabójstwa były 
dość zagadkowe. Oto okazało się, że w pobliżu 
Św ew WAM nie było ani jednego poli- 
S : Eea to moglo wielkiej pewnasci 
vaa „dk Polsce może mieć każdy z oby- 
hae e, ‘czy pospolitej, a tembaräziej jed” pre- 
doży: 20 osòby którego Polska wprawdzie nie 
zdążyia pPrzywykn , a P > kila 

aa J WYKRĄĆ, bo przedtem miała królów i 
na królach Skończyła, a potem miała swoje be 
„królewie i Rządy RÓ p As Se ie A 

dphóże dE ZA w i kajzerów. Ala tak 
drzwiach w Euro JE ar Bro 
angielski, w pa Pio ana dzy. dauk 
maskami nas aSZBRI -— rewolwer najnowszego 
systemu, paszport, Aa na ulicy — poucyant. — 
Dtóż tego policyanta nie było. Nie było tak da- 


lege i tak długo, że kicdy morderca po aktorsku | 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


i 
w słynnym dramacie 


” Rino „LE! 


ójstwie. 


`% 


założył ręce i czeka! aresztowanła — nie było 
komu wykonać tej funkcyi. Policyanta nie można 
było odnaleść choć „na lekarstwo". Rofe jego 
musiał przez pewien czas pełnić sam minister 
sprawiedliwości, Makowski, który z rewolwerem. 


(w ręku pilnował Niewiadomskiego, jak umiał. 


A dalej Telefony z „Zachęty nie dzia- 
łały. Powstaje pytanie: czy skrytobójca był tak 
„wyrobionym'” technicznie bojowcem, że prze- 
widział wszystko w szczegółach? 

Drobiazgi te zastanawiają i każą przypusz- 
czać, że Niewiadomski mógł mieć wspólników i 
pomocników. t 

Oczywiście nikt sią do tego nie przyznaje. 
Przeciwnie, zaprzeczają wszyscy — i tylko jeden 
Niewiadomski: będzie mógł rzucić światło na 
sprawę. SĘ) 

Sieroszewski ogłosił w „Kur. Poran.“ list 
do inteligencyi polskiej, w którym m. in. po- 
wiada. że „ideologia demokratyczno narodowa.” 
nle zostanie zniszczona, dopóki moralni sprawcy 
zbrodni Niewiadomskiego nie'zosianą przez wla- 
dze pociągnięci do odpowiedzialności i odpo- 
wiedrio do swego postępku ukarani. Uległość i 
potulność wzglęlem rządów obcych oraz nik. | 
czemna zdradzieckość i krwawa wom e 
na rodaków były i są charakterystyczne dla, 
ideologii narodowo-demokratycznej. i 


roi 4 


dy a 


Wzamian za to „Gazeta Warszawska“ star- 
szą siostra „„Dwugroszówki.* pisze o Sieroszew- 
skim, którego wczoraj jeszcze wychwalała za 
„Bolszewików *: 

„P. Sieroszewski ma opinię złośliwego 
kretyna. Nie zna Polski, a zestarzał się w. 
ideologii masońskiej, która nil każe ścigać 

olski nacyonalizm. Biedakowi popfulało sią 
już w głowie. Żył duchowo po rosyjsku, ubralś 
go podczas wojny w mundur po polsku (z pa- 
wiem piórkiem), oryentacyę dali mu austryac- 
ką, każą mu robić politykę loży Wiełkiego 
Wschodu, pisać sztukę antyżydowską dla za- 
robku, a dzielić się Polską z żydami“. 
P Tak Chjena napada na człowieka, który 
„ośmielił się'* zażądać ukarania moralnych wi- 
nowajców zbrodni. 

A tymczasem moralni winowajcy odżegny- 
wują się od wszystłaego, I „2 Grosze” i p. Stron- 
ski, młodzian-Opęchowski, Rabski, Lutosław” 
ski, Nowaczyński, Oksza-Grabowski 1 wszyscy 
redaktorzy, inspiratorzy, „defensores patriae“ 
wszyscy powiadają, że winni są... wprawdzie nie 
żydzi ale i mie Nr. 8. Halier, o którym puszczono 
bajkę, że już został zabity, napisał po tej śmierci 
list otwarty pelen goryczy z racył podejrzeń i 
zarzutów, źródło których leży w nieszczęsnej 
„mowie z balkonu“. 

Akcya zaczęta przez tymczasowego prezy- 
denta ministrów, gen. Sikorskiego, rewizye i 
aresztowania osób znanych z „harcerskich“ upo 
dobań, przesianie  beztzynnej policyi, filtrowa- 
nie administracyi — wszystko to robi dziś wra- 
żeni» „(twardej jęki" jaka okazała się nareszcie 
konieczną, bo już zaczęło być „w Polsce wolno, 
jak kto chce“. A ponieważ Chjena nie chciąła 
Narutowicza — a chciała Zamojskiego — wiec 
jutro mamy pogrzeh pierwszego prezydenta, 4 
pojutrze wybór drugiego. 

Y. w. Dłagoszowski. 


Ustalenie faktów, 


Bezpośrednio po wyborze Prezydenta Naru- 
towicza, ogłosiła „chrześcijańska jedność narodo- 


wa“ w „Rzeczypospolitej ” i w „Gazecie War- 
szawskiej“ „oświadczenie”, że Gabryel Naruto- 
wicz „narzucony zostai na prezydenta przez, 


obce narodowości”, że jego wybór musi naród 
polski odczuć „jako ciężką zniewagę*, i że podpi-| 
ni rozpoczną  „stanowczą walkę o narodowy | 
charakter Państwa Poiskiego, zagrożony tym wy-! 
burem", i 

Podpisani pod tem oświadczeniem: Stanisław | 
Głąbiński, Stanisław Grabski, Maryan Seyda, Ju-| 
lian Zdanowski, |ózef Chacinski, Ludomir Czer- 
niewski, Wojciech Korfanty, Edward Dubanowicz, 
Stanisław S.roński, Tadeusz Szułdrzyńśzi. | 

Gdy się układało powyższe „oświadezenie" 
w dniu 9. grudnia, generał Haller wygłosił do 
studentów podburzającą mowę: 

„Dziś miarka cierpliwości się przebrała. 

Manifestujcie! Czyn to chwalebny. Sprawcie, 

aby Narutowicz godności nie przyjął”. 

Nazajutrz „Rzeczpospolita przyniosła artykuł 
Strońskiego „Ich prezydent”, „Gazeta Poranna 2 
grosze” artykuł „Zwycięstwo nad Polską", „Ku- 
ryer warszawski” artykuł senatora Rabskiego p. 
t: „Jezus Marya". 

Przez całą niedziefę wrzala agitacya endecka i 
robiły się przygotowania. Endeccy dyrektorowie 
szkół otrzymali od swej partyj polecenie, by na- 
zajutrz rano zwolnili uczniów do budowania ba- 
rykad, blokady Zgromadzenia Narodowego i na- 
padu na prezydenta Rzeczypospolitej. 


KRWAWY PONIEDZIAŁEK 11. GRUDNIA. 


Napad zwolnionych ze szkół uczniów pod ko- 
mendą kierowników endeckiej organizacyi faszy- 
stów, na postów i senatorów, strzelanie do nich, 
budowanie barykad, rzucanie kamieni i kul śnie- 
żnych na prezydenta Narutowicza. 

„Robotnik“ donosi: Do redukcyj naszej zgło- 
szono się z wiadomością, iż w Poznaniu w czwar- 
tek już krążyły pogłoski, że prezydenta Naruto- 
wiczą zabił jakiś artysta- malarz. 

Wielce mówiaca wiadomość! 

„Rzeczpospolita“ Nr. 341, datowany sobota, 
lö. grudnia, artykuł wstępny Stanisława Stroń-! 
skiego p. t „Zawada“; 


„Któż to ma drogę wiodącą ku większości 
polskiej, ku odpowiedzialności, ku ładowi, ku u- 
zdrowieniu, rzucił ten kloc nieczuły, ociężały, nic- 
ruchawy, tępy? Piłsudski zawalił drogę p. Naruto- 
wiczem. Czy pęd kraju do życia i zdrowia nię 
otworzy drogi?“ 

„Gazeta Warszawska” Nr. 342, datowany pią- 
tek 15. grudnia, artykuł wstępny p. t. „Zapora“, 

„Zawada“ i „Zapora w postaci prezydenta 
Narutowicza została w sobotę usunięta przez sta- 
lego współpracownika „Gazety Warszawskiej” Eli- 
giusza Niewiadomskiego. 

Po zamordowaniu prezydenta Narutowicza pod- 
jęła prasa enddcka: 

1) obronę mordercy, 

2) zwalenie winy na — lewicę. 

W obronie mordercy uwikłała się jednak pra- 
sa endecka w sprzeczności: lwowskie „Słowa 
Polskie“ robi z Niewiadomskiego dziedzicznie ob- 
ciażonego waryata i wylicza na poczekaniu jakieś 
jego ciotki, babki, kuzynki, które rzekomo zwaryo- 
wały (a przynajmniej powinny były zwaryować)! 
Natomiast warszawska prasa endecka pisze: 

„(Giazeta Warszawska” Nr. 344 z 17. gru- 
dnia: 

„Cała rodzina cieszy się w Warszawie jak- 
najlepszą epinią ludzi kulturalnych, pracowitycli, 
i ofiarnych". (O tem, że był współpracownikiem 
„Gazety Warsząwskiej”, gazeta ta dyskretnie mil- 
CZYJE 

„Rzeczpospolita” Nr. 344, z datą wtorek, 1. 
grudnia: 

„Bardzo zdolny, inteligentny, kulturalny... 
Cieszył się wielkim mirem zarówno u Polaków, 
jak i JRosyan. W niepodległej Polsce dręczyły go 
strasznie, nasze fatalne stosunki", 

Nasiępuje pochwała zbrodni. 

„Gazeta Warszawska” Nr. 344, z 
dnia: 

„Poza partyami, jako instytucyami życia pu- 
litycznego, istnieje naród, który jest żywiołem psy- 
chicznym i ma swoje ruchy akcyi. i reakcyi, wy- 
ładowujące się w czynach ludzi, nawet politycz- 
nie nieodpowiedzialnych. 

„Ci, którzy nigdy w słowniku duszy swojej 
słowa naród nie A i w kategoryach myśle 


17. gru- 


* ——— - 
Wa Repita 


BT DZIŚ, CZWARTE 2. b. m. 


nia go nie mieli, nie mogą oczywiście stanąć te- 
raz na tym punkcie widzenia. 

„Gdyby wogóle mogli i chcieli ten punkt u- 
względnić, nie byliby narażali państwa na tę ka- 


` łastrofę konfliktu między uczuciem narodowem ; 


bezceremonia!ną grą interesów partyjnych. Wzię- 
to naród na najcięższą próbę, na jaką może być 
w dziejach wystawiony. Zakwestyonow'ano mu pra- 
wo posiadania własnego państwa. 

„Zło płynie stąd, że partye lewicowe, któ- 
rym wypadło o faktach dziejowych decydować, 
z braku poczucia w sobie tego narodu, przecią- 
gnęły strunę swoich pełnomocnictw moralnych" 

„Rzeczpospolita Nr. 344, z 19. grudnia, ar- 
tykuł „Strońskiego z beszczelinym tytułem: „Ci- 
szej nad trumną”! 

„Nad zwłokami śp. prezydenta Rzeczypospo- 
litej, którego zamordowanie dla wszystkich jest 
cioseńi bolesnym i głęboko odczutym, hasuć za- 
czyna przerażający taniec stronniczych oskarżeń, 
wygrywanych jako zręczne posunięcie w walce po- 
litycznej. 

„Z najgłębszą pogardą odepchnie cały obóz 
prawicy, to nikczemne nadużywanie żałoby ogól- 
nej dla płaskich i nędznych celów stronniczych. 

„Prawica na gruncie zasad i przekonań po- 
tycznych twardo broniła i nadal bronić będzie 
tego zdania, że w odradzającem się żmudnie pań- 
stwie polskitm odpowiedzialność za bieg praw mi- 
si wziąć na się wobec teraźniejszości i wobec 
przyszłości większość wyłącznie polska, na któ- 
rej opierać się musi także wybór Prezydenta Rze- 
rzypospolitej i powołanie rządu. 

„Z podniesionem czołem powie to zawsze pra- 
wica, a myli się każdy, kto sądzi, że jakiekolwiek 
wstrząśnienia, najboieśniejsze nawet, zepchną ją 
r drogi tei zasady. 

„sianie podniecenia?" 

„Ale klo sieje podniecenie, czy ci, którzy słu- 
sznej zasady bronią, czy też ci, którzy ją gwałcą? 

Zaczną zapewne gazety endeckie pisać, że pre- 
zydezydenia Narutowicza zabili — socyaliści.. 


jJ/owiny z dnia. 
Lwow 21. grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: 


Czwartek 21 grudnia o godz. 7 wiecz. „Lohengrin“, 
opera w 4 aktach Ryszarda Wagnera (premiera). 


Piątek 21 grudnia. Teatr zamknięty z powodu po- 


` grzebu śp. Prezydenta Narutowicza. 


Niedziela 24 grudnia o g. 530 „Betleem Polskie", 
jasełka w 5 odsłonach L. Rydla. 

Niedziela 24 grudnia o g. 7 wiecz. „Bal maskowy”, 
opera w 4 aktach Verdi'ego. 

— e 0a 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Czwartek 21 grudnia o godz. 7 „jastrząb“, sztuka 
w 3 aktach Croisseta k 4 

Piątek 22 grudnia. Teatr zamknięty z powodu po- 
grzebu śp. Prezydenta Narutowicza. A a 


Niedziela 24 grudnia o godz. 3:36 „Sublokatorka*, 
krotochwila w 3 aktach Siedleckiego. 


Niedziela 24 grudnia o g. 7 „Jasirząk*, sztuka w 3 
aktach Croisseta. 


ngom j 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczne; 
Czwartek 21 grudnia o g. 7 w „Słomiana wdówka”, 
Piątek 22 grudnia. Teatr zamknięty z powodu po- 
grzebu śp. Prezydenta Narutowicza. 
Niedziela 24 grudnia o g. 330 „Sybilla“, operetka 
w 3 aktach Jacobiego. å 
Niedzieła 24 grudnia o g. 7 w. „Słomiana wdówka“, 
operetka w 3 aktach Biecha. 
Pa każdem przedstawieniu wieczernem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
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TEATR ŻYD. yr. S. M. GIMPEL, Jegiełlońska 11, 


We czwartek o g. 7'30 Premiera „Królowa cyrku“, 
oneretka w 3 aktach Dinera. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


A A a a. 
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SKANDALICZNE FUNKCYONOWANIE PO- 
CZTY. Wysyłka dziennika pocztą kończy się pra- 
wie z reguły tem, że prenumerator olezymuje 
tylko czasem jakiś egzempiarz, bo najczęściej 
przepada w czeluściach pocztowych. Natomiast 
otrzymujemy regularnie reklamacye. I tak prenu- 
merator ze Stanisławowa skarży się, że za 15 
dni dostał tylko pięć egzempłarzy; z Tatarowa 
mamy kerge, Że kilka dzienników w miesiącu 
brakuje; w Komarnie dostają 2 lub 3 egzempi, 
tygodniowo; w Samborze tylko czasem przycho- 
dzi „Dziennik. Takie skargi otrzymujemy ciągle, 
a wszelkie pwzedstawienia na poczcie pozostają 
bez skutku. Nigdy władze pocztowe nie mogą 
znałeść winowajcy. Tego zjawiska nie możemy 
sobie wyttumaczyć inaczej, jak masową kradzieżą 
gazet na poczcie, albo Sabotowaniem pism nie. 
miłych jakiejs kanalii. Ten stan rzeczy jest skan- 
daliczny i nie ma dla niego żadnego uprawie. 
dliwienia. Wiadze pocztowe mie Stoją na wy- 
sokości zadania. 

NA PREMIERZE „LOHENGRINA', która 
| odbędzie się dzisiaj t. j}. we czwartek, drzwi na 
widownię z chwilą rozpoczęcia uwertury oraz 
każdego aktu hędą bezwarunkowo zamknięte. 
Służba teatralna otrzymała w tym względzie 
energiczne polecenia nie wpuszczania Mikogo 
aż po mkończeniu aktu. Dokiadna treść opery 
| będzie w programach, które jak zwykie koszto- 
wać będą 180 Mp. 

SPRZEDAŻ BILETÓW NA PRZEDSTAWIE- 
'NIA ŚWIĄTECZNE. Kasy teatralne sprzeda- 
lwa będą bilety wstępu do wszystkich Teatrów 
| Miejskich w następującym porządku: we czwar- 
| tek od 9 ido Ii od: 4 do 7, w piątki i w! so- 
|kotę od 9 do 2, w niedzielę, poniedziałek i 
wtorek od 9 do 12 i oli 4 do 7. W dnie świą- 
teczne dążą zwykłe do teatrów fłumy publicz- 
ności, Dyrekcya chcąc więc ułatwić nabycie 
biletów wszystkim, już tak wcześnie rozpoczyna 
ich sprzedaż. n 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRÓW: 

MIEJSKICH przedstawia się w tym roku bar- 
dzo iuteresująch. W Teatrze Wielkim z nowości 
pójdą  „Coppeła', „;Lohengrin*; poza tem 
„betleem Polskie" i najnowsze opery. W Te- 
atrze Nowości najbardziej ulubione operetki. 
Teatrze Matybi „lastrząb', „,;Subłokatorka”, i 
najlepsze sztuki bieżącego repertuaru. We 
wszystkich Teatrach od niedzieli począwszy od- 
bywać się będą przedstawienia popoładnin i 
wieczorem, m 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej w 
Lwowie notowano wczoraj dolary £7.060--1;.200, 
dol. kanad. 17.000. marki miem. 2-230, leje rum, 
95—100, liry 820, dynary 210, flor. hoiend. 7100, 
fr. franc. 1275, fr. belge 1150, fr. szwajc. 3375, 
kor. czeskie 510, kor. austr, 0'26, ft. szterlingi 
84.500 mkp. 

PODJĘCIE RUCHU. Po usunięciu zasp śnie- 
żnych podjęty zostat z dniem 17. grudnia b. r. 
ogólny ruch na linii Tavńopel-Zbąraż i Zbaraż- 
ranowce. 

PASKARSTWO RRZED ŚWIĘTAMI Poste- 
runkowy Radziwiński doniósł poiicyi, że rzeźnik 
Andrzej Gzada, mający ladę pod ur. 60 w ba- 
zarze ma placu Krakowskim, pobrał za 3 kg 
kości wieprzowęth z nóg 7.500 Mp. Wymieniony 
widocznie jest sympatykiem bolszewickich cen. 

WYPADŁ Z POCIĄGU NA TOR KOLEJO. 
WY. Wezoraj na dworzec główny przywieziono 
nieznanego mężczyznę w stanie nieprzytomnym, 
ktory wypadł z wagonu będącego w ruchu. Le- 
karz Pogotowia rat, stwierdził u nieszczęśliwego 
załamanie podstawy czaszki. W stanie bezna 
dziejnymi odwieziono go do szpitala. 

KOSZTOWNA ZGUBA. Wczasie przewoże- 
nia towarów przez firmę spedycyjną Emila 
Fuebsa zgubiono w ulicy Jagiellońskiej worek 
z szczecina na szczotki, wartości 3 miliony ma- 
rek. Szkodę pnosi Bażant, zam. przy placu św. 
wzial pod L 8. 
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Powszechny Sklad Odzieży 
LWÓW, PASAŻ MUKOLESCHA s 
R."GLAAVW 


Najsowszy tason. Bateryał zna- 
kamity we 
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TOWARZYSTWO DOMów LUDOWYCH 
Stow zar. Z ogr. por. we Lwowie. 
odbędzie dnia 29 grudnia br. o godzinie 6-tej 
wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 I. p. 
WALNE ZGROMADZENIE 

z porządkiem obrad: 

l) Zmiana statutu. 

2) Wnioski. 

W razie braku kompletu następne Waln: 
Zgromadzenie z iym samym porządkiem odbę- 
dzie się w lym lokalu, tego samego dnia o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

RADA NADZORCZA. 


Proces uczestników kongresu 
świętojurskiego. 
(21 dzień rozprawy). 

Całą wczorajszą rozprawę zajęło odczyty- 
wanie dokumentów : doniesień policyjnych. Cie- 
kawe to nie było wcale. To też cała widownia 
świeciła pustkami. Nawet najwytrwaisi cierpliw- 
cy już się dziś nie pokazali na rozprawie. 

Mimo wszefkich nadziei trybunału, że pro- 
ces uda się zakonczyć przed świętami nie star- 
czyło czasu. Posiępowanie dowodowe zakonczy 
się dopiero po Świętach, a wyrok zapadnie praw- 
dopodobnie po Nowym Roku. 
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(alendarz Robotnicy 


I P. P. S. 
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Jest do nabycia 


w KSIEGARNI LUDOWEJ 


LWÓW, SZAJNOCHY 2. 


OANA 2300 Mk. 
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X KOMISYA SYLWESTROWA. Prosimy 
tow. Drabułową, Langową, Cieślesyieza, Nowa- 
kowiskiogo, Sadowicza, Horodyńskiego, Hella, dra 
Drogiewicza, Konarskiego, Hiitrera, Mydiowicza 
i Segala, aby zjawiii się na posiedzenie w czwar. 
tek 21 bm. o godz. 7.mej wieczór w lokalu przy 
ul. Zielonej 7, I. p. 

Sekretaryat P. P. S. 

X WOLNA AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH 
we Lwowie, ul. Praskowa 11, zawiadumia in- 
terssowanych że nauka oraz wykłady anatomii 
i sztuka polskiej pod kierownictwem wybitnych 
profesorów art.mal. nozpoczną się 2. stycznia. 


m O O EE 


oprawy partyjne. > 
* W RAWIE RUSKIEJ odbędzie się we 
czwartek o godz. 5-lej popol. w lokalu Z. Z. K. 
zgromadzenie partyjne z referatem tow. Skalaka 
ze Lwowa. : 
Tow. Nowakowskiego z Bełzca prosi się 
o jawienie się na teta zebraniu. 
(  Sekrefaryat P. P. S 
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PO RAZ OSTATNI 


o arcydzieła oryent. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


DLA WSZYSTKICH 


do Lwewa wyświetlają kina „KOPERNIK“ 
A E Ss MA EST 


Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej. 


Niedobór gminny za r. 1922 wynosi 347,651.237 BIR. 


, _Wezorəj odbyło się bardzo spóźnione po- 
Siedzenie budżetowe przy słabym udziale rad- 
nych. Trudno się eo prawda dziwić niezbyt sil- 
nemu zuinteresowanii lą sprawą radnych, sko- 
TO się zważy, że budżet na rok 1922 przedkłada 
się na 10 dni przed końcem roku. To też orga- 
ny wykonawcze miejskie gospodarowaty bez 
budżetu, ponadto z powodu nieustannego spa- 
dania marki cyfry preliminowane, aczkolwiek 
bie zatwierdzone nie Ofpowiaflaja rzeczywistym, 
wydatkom, które w wielu wypadkach znaczłe 
przekroczyły preliminarz. 

Sprawozdawca budżetowy dr. Sawczyński, 
przedłożył budżet i urozmaicii go... porówna- 
nien z budżetem z r. 1914. Te cyfry dopiero 
mówią wiele. 

I tak pierwsza z brzegu rubryka: reprezen- 
tacya miasta. Na rok 1922 preliminowano 
11,599.250 ml, W r. 1914 repzezentacya miasta 
kosztowału 107.900 kor. Jakaż różmica w cyf- 
rach! Ale gdy przerachujemy dzisiejsze milio- 
av na złoto, pokaże się że te miliony warte są 
wedle dzisiejszego kursu zaledwie 3,866'42 kor. 
w tłocie, czyli, że obecne wydatki na repre- 
zentacyq są o 26 razy mniejsze niż w r. 1914. 
| tak ze wszystkiem. Na atministracyę miasta 
preliminowano na r. 1922 mik. 380,352.683 na 
r. 1914 1,887.806 mk., na instytucye kilturalne 
(w tem teatr) 375,846.437 mk, w r. 1914 2 mil 
366.521. Dokroczynneśc w wydatkach przed- 
stawia się obecnie w cyfrze 101,242.061 mk, 
w r. 1914 — 106L819. ` i 
p _ Trudno. wyliczać poszczególne wydatki w 
każdym dziale preliminarza miejskiego, doda- 


|: jeszcze, że suma wydatków na r. 1922 
obliczona była na 1 mkir! 718.505.575 mk, 
(w istocie wydatki były znacznie większe) w 
r. 1914 10,913.361 kor. Suma dochodów byłu 
preliminowana na r 1922 na sumę 1.370.854.338 
niedobór stąl wynikający wynosi 347,651.237 
marek $ 
Referent przedłożył następnie do uchwa- 
lenia następujące wnioski: 

„Rada miasta poleca Prezydyum i Magi- 

stratowi, by na pokrycie powyższego niedo- 
bórn użyto przedewszystkiem rzeczywistych nad- 
wyżek dochodów, u o ile te nadwyżki na po- 
krycic powyższego niedoboru nie starczą,. po- 
leca Ruda miasta Prezydyum pokrycie reszty 
niedoboru dfugoterminową pożyczką”, 
4 Dyr. terenkoczy zaznaczył, że ną kilka- 
naście dni przed końcem. roku trudno przepro- 
wadzać dyskusyę nad preliminarzem za koń- 
czący się okres, wobec tego zaproponował 
przyjęcie Sprawozdania i uchwalenie budżetu en 
bloc. 

W głosowaniu wszystkie wnioski przyjęto, 
uchwalono zarazen wniosek wszystkich klubów 
z wezwaniem do prezydynm by przedłożyła 
w najkrótszym czasie d.miesięczny budżet na r. 
1923, tak, aby dyskusya nad tem prowizoryum 
i nad stosunkami gospodarczemi miasta oraz 
nad ewentualnie zaciągaać Się mającą pożycz- 
ką mogła być przeprowadzona najpóźniej do 
6 tygodni, t. j. do 15. lutego 1929. 

Najkrótsze z posiedzeń budżetowych za- 
kończyło sią o godz. 8'15. 

i dano 
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Jak prasa chj 


weri Nowaczyński 
prasy", który stale referuje, opowiada na samym 
wśiępie, że mu „żal strasznie żal człowieka, któ- 
ry padł ofiarą kuli przypa dko wej. Któ- 
tego to człowieka mu żal? Jeżeli od kuli przy- 
pudkowej — ulegam złudzeniu — io może p. 
Nowaczyński miał na myśli niewinną ofiare krwa- 
wego poniedziałku tow. Kałuszewskiego, którego 
dosięgła kuia momdercza, gdy bronił swego umi. 
łowanego Sztandaru? Co prawda, i to nie była 
kuia przypadkowa, ale p. Nowaczyński może tak 
bronić swoich kompanów, tem bardziej, że spraw. 
cy nie schwytano 

Ale nie. O kuta wierszy niżej wyjaśnia się 
wszystko. 

Tym, który padł od „przypadkowej kuli, 
był... prezydent Narutowicz, 
„nad którego trumną Szakale już wyją prze- 
rażliwie i łakną krwi, krwi, byle bratniej, byle 
polskiej. Sądów dorażnych, trybunału "TEWO- 
lucyjnego, egzekucyi, więzień, katorg, rozpraw. 
tar dożywotnich ma „zirajców sumu*. j 
Podczas gdy tała prasń europejska ba 
wyjątku oma! zaklina nas do pogodzenia się, 
„Kuryer Porenny* i „Robotnik** przepełnione 
po brzegi najnikczemniejszemi kłamstwami, o. 
szczerstwami, inwektywami, zgniłą oliwą, do- 
lewaną do ognia, gazami piekiełnymi, zatruwa. 
jacymi atmosferę, tak nieubłaganie domagającą 
Się oczyszczenia”. 

Posłuchajcie, więc kule, *tóre morderca po- 
słał prezydentowi w plecy, bezpośrednio stojąc 
za nim, były przypadkowe? To nowa rewelacya, 
którą może i sądy wezmą pod rozwagę. 

Rozumiemy, że p. Nowaczyńskiemu zawsze 
syło wygodniej nacierać, niż obecnie bronić się, 
ale nie mogąc zmaleść argumentów na zarzuty 
lewej strony Społeczeństwa, piętnującej właści. 
wych winowajców zbrodni, rozprawia %ę krót- 


ko: szakałe nie chcą zgody... 


ehska nawołuje do zgody. 


Pisarz „Rzeczypospolitej“, osławiony Neu-]1 


W tymże samym numerze „Rzeczypospoli. 


w ostatnim „przeglądzie | tej“ p. Stroński w artykule p. t. „Władza 1 


praca“ całkiem tej chęci do zgody nie ujawnia. 
Przeciwnie, kiepski ten ekonomista przytacza zna. 
ną już aż do znudzenia śpiewkę, że 

„M czerwcu 1922, przed słynnem przesi. 
leniem w kierunku rządów lewicy, 3.700 marek, 
obecnie piaci się 18.000 marek za dolara“ (eo 
jest oczywiście „winą“ lewicy). 

A potem tak dalej pisze: 

„O podniesieniu się z tego upadku ani 
myśleć nie można bez pomocy : zaufania za- 
granicy. Mówić za$ o zaufaniu zagranicy do 
naszej lewicy, fo jej gospodarki państwowej, 
do jej walk wewnetrznych z żywiołami umiar 
kowanymi i gospodarczo twórczymi. do jej nia 
spokojnej politytu zewnętrznej, byłoby wogóle 
stratą czasu. Jeśli lenica uchwyci ster rządów, 
zagranica, która właśnie wobec ustalenia się 
u nas rządów. lewicowych odwróciła się od 
nas, ani nie drgnie". 

Więc czegóż p. Stroński sobie życzy? Rzą- 
dów prawióowych? A jeżeh lewica posłów pol- 
skich, reprezentująca 4 t pół miliona wyborców 
polskich, przeciw grupie reakcyjnej, klóra re- 
prezentuje 2 miliony wyborców, utworzy własny 
rząd. to co wtedy? 

Wtedy przyjdzie do.. zguby Polsku Wyt 
taźnie. Oto jakie przestrogi słyszymy: 

„Z Berlina wczoraj bit zwycięski głos: 

— Polska musi byc panstwem kilku na- 
rodowbości 1 ku temu idzie w ostatnich zda- 
rzeniuch. 

Z Paryża idzie dzisiaj peine troski wo- 
łanie: 

— W Polsce musi rozstrzygać naród pol. 
ski ; większość „połska, a nie narodowości 
obce. 

Nasi nieprzyjaciele chcą, abyśmy się stali 
nową Austryą, nasi przyjaciele doskonale ro- 
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zumieją, że wartość Polski jest w tem, by 
ona była polską. 

Świai widzi już to zagadnienie +ozsirzy: 
gające o losach naszego państwa, a my to 
zagadnienie mamy rozwiązać, albo «ka dobra 
Polski przez większość polską, albo KB zgubę 
Połszi bez większości pofskiej**. 

I to ma być ten złoty most zgody? 

A klóż, to posłom prawicowym bronił dla 
manifesiacy:, dia ująwnienia solidamości wobec 
zagranicy, wobec wiasnego społeczeństwa, wobec 
własnego sumienia oddać dzis głosy na Wojcie- 
chowiskiego?*To byłby gest, lo byłby czyn, to 
byłby dowód, że prawicy nie o zagarnięcie wła- 
dzy idzie. Nie zdobyli się na tę odrobinę ekspiacyi 
aby bodaj usiłować obmyć ręce z świeżej krwi. 

Jak wobec tego rozumieć podzuą przez se- 
nulora  Koskowskiego w „Kuryerze warszaw* 
skim następującą gałązkę oiiwną: ” 

„Życzenia naszych przyjaciół z zachodu 
streszczają się najlepiej w serdecznym okrzyku 
„Tempsa“: „Bracia Polacy! Zjednoczcie się!“ 

„Ludzie, którzy stoją na czele narodu, 
którzy przewodzą stromnictwom. nie potrze- 
bują sobie łamać głów nad wyszukiwaniem 
międzypawlyjnych punktów stycznych”. 

A dalej: 

„Pierwszym warunkiem naprawy (stosun- 
ków) jest: ustalenie rządów, ład w państwie 
i wewnętrzny Spokój polityczny”. 

„Jeżeli do tego nie dojdzie, zajrzymy w 
oczy widmu katastroty. Nie! Ona zwali się 
na nas na pewno”. 

A polem następujące charakterystyczne za- 
pytanie: 

„Zepytujemy p. posła Diamanda, p. posła 
Chądzyńskiego, p. posła Łypacewicza, czy om 
inaczej oceniają sytuacye?" 

P. Koskowski chce zgody, a jego bratni or- 
gan chuligański z uł. Zimorowicza „Słowo pol- 
sie“ dzisiaj zapewnia, że 

„mie zna tętna życia narodu — kto rachuje, 
że  Wragiczny zgon pierwszego prezydenta 
Rzpitej rozbroi moralnie wolę narodu, uczyni - 
ja mutej odporuą wobec rządów, któreby siłą 
żydów i wieikiej finansi?ry narzucać dalej Pol, 
sce próbowała mniejszość bełwederska''. 

„Jesteśmy gromieni — pisze dalej „Słowo 
polskie“ — za stanowisko... zbyt umiarkowane 
i kompromisowe wobec lewicy", 

i konkluduje po soczystych epitetach w stronę 
prasy i polityków „enkaenowo.belwederskich'': 

„uspokojenie wzburzonych umysłów może 
dać Polsce jedynie ułwórzenie się większości 
polskiej 'w sejmie, jedynie prezydent i rząd 
przez taką włęsszość powołani”. 

I jakież Stanowisko zajmie dziś niepoczy- 
talny polityk chjenski wobec tego, że nowy pre- 
zydent zostai wybrany tymi samymi głosami. /©0 
sp. Narutowicz? 

Czy ma go dosięgnąć fnna kula innego „„sza- 
leńca*'? 

Kameleonom nie będzie trudno wybrnąć z 
sy luacyl. 
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PODZIĘKOWANIE 

dła WP. Dr. Tadeusza Millera w kasie chorych 
w Borysiawiu za wyleczenie mnie z długoletuiej 
choroby, przez którą byłam Skazaną na mier- 
telną opsracye, a ponieważ Pan Dr. Miiller do- 
łożył wszelkich staran, abym umikła operacyi, 
a zdrowie odzyskała, składam tą drogą 
serdeczne staropolskie 

Bóg zapłać! 

Janma Kozik de Kozicka: 
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Tylko oddawca tego odcinka otrzyma | 
kupując jedną parę 1689 
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Najtaniej Hkademicha 29 Najtaniej 
3 zniżko z cen wystawowych 
U i podarek Gwiezdkowy! PR 


ak Przeczytać i przechować | 


"ów budowy odstraszyły zarząd od tego przedsięm 


"dzenie agend kasowych ale lepsze oddalone od 
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OCHRONA 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezyjeczenin pracujących. 


W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komizył Związku Kas 
chorych .Maiopolski i 
nz m BASKA — — — 


LWÓW 
| wl. Kopernika i. 26, M. P i 


Powiatowa Kasa chorych 
w własnym domu. - | 


Nadzwyczajne trudności mieszkaniowe tamis 
ją prawie wszędzie rozwój Kas chorych. Pod | 
zas gdy ustawa pozwala na  zarekwirowanie 
mieszkania dla każdego funkcyonaryus:a państwc=| 
wego lub samorządnego, Kasy chorych nie mają 
prawa odnieść się do władz o przydzielenie im 
mieszkania i dlatego bardzo poważna ilość Kas 
iylko rzekomo może się nazwać Kasą chorych, 
bo brak miejsca nie pozwala na założenie ambuw 
latoryum ani nie daje możności tak urządzić biua 
ma, aby mogło dodatnio spełniać swe funkcye. 
Nie dziw więc, że Związek przedewszystkiem zwrau 
cą Kasom uwagę na konieczność wyszukania oda 
powiedniego lokalu, choćby trzeba zadiużyć się 
a kupić realność. Jak długo bowiem Kasa jest 
skazaną na mały lokal gdzie częstokroć wszys 
sey urzędnicy w jednym muszą mieścić się pos 
koju, jak długo Kasa nie może mieć odpowiednie» 
go ambulatoryum z poczekalnią przystosowaną do 
potrzeb, tak długo spełnienie obowiązków Kasy 
jest niemożliwe. 

W takiem położeniu znajdowała się do niee 
awna także powiatowa Kasa chorych we Lwowie. 
W 2 pokoikach i przedpokoju mieściło się bius 
ro a członkowie musieli po mieście szukać ordym 
cyjnych pokojów lekarzy. Zgłosił się chory na 
ulicę Sakramentek w biurze Kasy stamtąd musiał 
ść do lekarza na Zniesienie lub w inną stronę 
miasta, a gdy go nie zastał bo lekarz często i 


` na powiat wyjechać musi, to szůkać musiał za 


drugim, gdzieś na drugim końcu miasta. Od piere 
szego posiedzenia Zarządu wybranego na podsta= 
wie nowej ustawy zastanawiano się ciągle nad 
rem, jakby się dostać do odpowiedniejszego mice; 
zkania. Różne przyrzeczenia różnych dygnitarzy | 
większych lub mniejszych zawsze tylko przyrzi* 
czeniami zostały i nie było innej rady jak szukać 
odpowiednia realność, aby w niej znaleźć pomiew 


szczenie. 
54CZ = w 


Kasa kupiła najsamprzód parcelę budowlaną 
«le rachunki sporządzone celem obliczenia koszu 


wzięcia i dlatego chętnie przychylił się do wniow 
sku dyrektora Abdermanna i kupił nadarzającą 
się realność przy ulicy Jadwigi, zwłaszcza, że w 
realności tej było w razie kupna odpowiednie 
wolne mieszkanie. Bank dla odbudowy miast Ma- 
iopolski, którego oddziałem lwowskim kieruje ży- 
czliwy instytucyom ubezpieczenia pracujących dr. 
fadeusz Dwernicki pożyczył Kasie rychło odpo- 
wiednią gotówkę, tak, że można było, w myśl 
yczenia sprzedającego zaraz całą cenę kupna u- 
*ścić. Ministerstwo pracy t opieki społecznej rozu- 
iaicjąc, że dobre pomieszczenie Kasy jest podsta- 
wą jej bytu, że ona tylko w odpowiednim lokalu 
spełnić może swoje zadania udzieliło dziesięcio- 
milionową pożyczkę, tak, że można było banko- 
wi natychmiast zwrócić tę kwotę a Kasa ma po- 
zyczkę bezprocentową, którą wprawdzie w krót- 
kim terminie w ratach miesięcznych zwrócić mu- 
si, ale która dała możność bez szkody dla ubez- 
pieczonych objąć dom w posiadanie. 

jeszcze jednak się nieskończyły trudności tej 
Kasy, bu biura znalazły pomieszczenie w własnej 
ealności przy ulicy Jadwigi, a w dawnem miesz- 
kaniu przy ul. Sakramentek urządziła Kasa am- 
bulatoryum. Utrudnia to wprawdzie przeprowa- 


biura ambulatoryum, aniżeli żadne. 

W miedzielę, 17. grudnia, odbyło się poświę- 
cenie tego nowego lokalu. Zarząd powiatowej Ka- 
sy choryah we lwowie, zaprosił władze, Związ- 
ki, redakcye i Kasy. Na wezwanie to, przbył re- 
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„prezentant województwa p. radca Hofmann, pre- 


zes Związku okręgowego p. Bolesław Lewicki, re- 
prezentanci Kas, jakoteż ciała zarządzające po- 
wiatową Kasą chorych i reprezentanci pism. j 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Ksiądz proboszcz Zygmunt poświęcił lokal Ka- 
sy i tw serdecznem przemówieniu wskazał na po- 
stęp w lecznictwie i na obowiązek chrześcijań- 
ski popierania instytucyi tego rodzaju jak Kasy 
chorych, które opieką otaczać powinny jednako- 
wą wszystkich bez różnicy wyznania. Przemawia- 
li następnie łącząc życzenia pp. przewodniczący 
Rady Kasy p. inżynier Csala, reprezentant Kasy 
chorych miasta Lwowa p. Dawidowicz, członek 
Zarządu, dyrektor radca Kolischer, dyrektor Zw. 
Nacher, referent sanitarny Kasy dr. med. Owczar- 
ski, prezs Zw. Bolesław Lewicki i inni a wszy- 
stkich przemówienia dążyły ku temu, aby insty- 


tucyi życzyć, by nowy lokal wiele rozwoju sta- | 


nowił zwrot ku najlepszemu. 

Przykład Kasy chorych powiajowej we Lwo- 
wie powinien oddziałać i na inne Kasy. Wiemy, 
że męczeństwo Kas, które nfe mogą dodatnio dzia- 
łać dla braku lokalu jest coraz bardziej uciążli- 
we, wiemy jednak także, że przy dobrej woli 
czynników wchodzących w skład kierownictwa 
Kasą można dobić się do skromnego, własnego 
pomieszczenia. Wprawdzie nie wszędzie może i 
nie wszędzie cłice przewodniczący ponieść takie 
ofiary, jak n. p. w Złoczowie, gdzie na jego pra- 
wie osobistą odpowiedzialność pożyczono pienią- 
dze na kupno własnego domu. Jednakże wszędzie 
lączna dobra wola i chęć uczynienia zadość po- 
trzebom Kasy zdoła stworzyć coś odpowiedniego. 
W Krośnie n. p. walczy Kasa ciężko z trudnoś- 
ciami piętrzącemi się wobec tego, że wszystkie 
pieniądze jakie były, a nadto moe pożyczonych 
włożono w realność, którą Kasa sobie buduje. 
Ale świadomość. że się kasie daje odpowiednie, 
rzetelne podstawy bytu, że się ją istornie fundu- 
je na dobrych fundamentach, gdy się jei da od- 
powiednie pomieszczenie w własnym domu umila 
pracownikom kasowym i zarządowi w Krośnie te 
przykre i ciężkie chwile, w których walczyć trze- 
ba o pokrycie najbliższych potrzeb. Poświęcają- 
ca się praca przewodniczącego Zarządu i biura 
przyniesie Kasie pożytek w kształcie gmachu od- 
powiedniego do potrzeb instytucyi przystosowa- 
nego. 

Umyślnie przy tej sposobności te kwestyg pod- 
nosimy, ażeby zwrócić uwagę tych Kas, które 
się męczą w złych lokalach i nie mogą brako- 
wi temu zaradzić, aby szukały drogi wyjścia, tak 
jak ją znalazły Kasa powiatowa we Lwowie, Ka- 
sa w Złoczowie i Krośnie. 
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3 „© 
Do wiadomości Kas. 
Członek dobrowolny może być ubezpieczony 
najwyżej do 35.000 mk. rocznie, bo z wyższym 
do.hodem członków dobrowanych przyjmować 
me wolno. Rozumiemy wprawdzie, że granicą 
ta jesi zanadto niska wobeq dzisiejszej wartości 
waluty, jednakowoż pod tym wzgledem ustawa 
dokładnie cyfrę oznacza i nie wolno poza tę 
granicę wyjść. 


maa (EB TK 

Urzędnikom Kasy, płatnym wedie normy pań. 
Stwowej, dolicza się wysługę lat za lata istotnie 
w służbie kasowej spędzone, bez względu na to, 
kiedy Się ta Siużba zaczęła, czy przed wejściem 
w życie polskiej ustawy, czy później. Zwracamy 
jednak uwagę, że granica lat wliczalnych z cza- 
sów austryackich wynosi 21. 

-— men — 

Kasy przeznaczają lekarzom pewne rejony“ i 
pytają, jak to pogodzić z przepisem ustawy, 
który pozwala członkom wybrać sobie lekarza po- 
między tymi, z klórymi Kasa zawarła umowę. Na 
kilka takich zapytań dajemy łączną odpowiedż, 
że Kasa musi uwzględnić życzenie członka, któ- 
ry sobie wybiera innego*lekarza, aniżeli ten, któ- 
remu Kasa ten rejon przeznaczyła, byle tylko wy- 
brał jednego z tych, 4 którymi Kasa zawarła u- 
mowę. Zawierając tę umowę, musi Kasa uwzglę- 
dnić to uprawnienie członkówi i w umowie zabez- 
pieczyć sobie, że lekarz i na inny rejon pójść 


PRACY 


Nr. 288 


Wychodzi j 
ra na tydzień | 


tako organ 
Komisyi Związku Kas 
dla chorych, 


musi, gdy go członek Kasy zażąda. Chodzi tyl- 
ko w tej umowie o sposób wynagrodzenia tych 
wizyt pozarejonowych. 

— ae 

Zaznaczyć musimy, że cały szereg lekarzy słu- 
sznie. czuje żal, że częstokroć przyjdzie nam u- 
jemni: Się wyrazić o stosun u lekarzy wogóle do Kas 
chorych. Wiemy wprawdzie, że jest cały szereg 
lekarzy, którzy z ofarnością gotowi są do usług 
dla instytueyi ubezpieczenia pracujących, ale w 
porównaniu do ogółu jest to liczba tak szczupła, 
,że nie możemy nie generalizować naszych zarzu- 
itów, częstokroć podyktowanych przykrymi ob- 
jawami dążenia do ruiny Kas, Stając w obronie u- 
į bezpieczenia pracujących, musimy bezwzględnie wy- 
stępować przeciwko wszysikim tym dążeniom, któ- 
re chcą to ubezpieczenie unicestwić. Za przykła- 
dem lekarzy z Poznańskiego, całys szereg leka- 
irzy u nas, także pragnie doprowadzić Kasy do 
jruiny, i stąd częstokroć wypada nam ostrzej- 
szych w tym kierunku użyć wyrażeń, które nie- 
słusznie dotykają tych nielicznych lekarzy, któ- 
rzy chętnie stają do apelu, gdy chodzi o instytu- 
cyę ubezpieczenia pracujących. 

—- «e — 

Ministerstwo skarbu zwraca uwagę, że udzie- 
lifo władzom kredytu na wypadek choroby «funk- 
|egonaryuszy zatrudnionych w instytucyach rządn. 
| wych, a dalej poucza, że w razie gdyby odnośny 
kredyt z powodu wzrostu składek okazał się nie- 
wystarczający, to Ministerstwo skarbu przyzna na 
podstawie odpowiednich wniosków dodatkowo na- 
ten cel kredyty. Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej zwróciło się więc bezpośrednio do wszyst- 
kich Ministerstw i głównych urzędów z prośbą o 
wydanie podległym im urzędom niższych instan- 
cyi zarządzenia terminowego wpłacania składek na- 
leżących Kasoni chorych z tytułu ubezpieczenia 
na wypadek choroby funkcyonaryuszów, zatrudnio- 
nych w  instytucyach rządowych. 
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i 
; Podwyższając grupy płacy ustawowej powin- 
Dy Kasy baczyć na to, aby nie potrzeba było 
ico miesiąca zwoływać Rady lecz powinny nieco 
|dalej pójść w tych podwyżkach, tak, aby przy- 
|puszczalnie na dłuższy czas wystarczyły. Przy tej 
i sposobności zwrącamy' Kasom uwagę, że podwyż- 
szenie grupy powinno być przeprowadzone nie- 
tylko na katastrze członka, ale równocześnie tak- 
że na listach płatniczych, względnie księgach 
szczegółowych. stosownie do tego, co stanowi pod- 
stawę do następnych obliczeń. Bardzo bowiem ła- 
two tu i ówdzie przeoczyć podwyższenie, jeżeli 
nie jest skrupulatnie równocześnie przeprowadzo- 
nemy » może się wydarzyć bardzo łatwo, że na pod- 
stawie katastru płaci członkowi wyższą katego- 
ryę a na podstawie listy lub konta szczegółowe- 
go liczy się znacznie mniej. Chcąc się zabezpie- 
czyć przeciw takiej, częstokroć poważnej pomyi- 
ce, należy przeprowadzać zmiany równocześnie, a 
nadto, jeśli to możliwe z końcem roku, conaj- 
mniej zaś każdego drugiego roku przeprowadzać 
rewizye katastru w porównaniu z listami płatni- 
czymi, aby się uchronić od pomyłek i aby ewen- 
tualne pomyłki zaraz można było skonstatować i 
mylne obliczenia sprostować. 
APE 
Kasy muszą często do ekspozytur lub filii 
dawać pieniądze na rozliczenie. Nie powinno to 
się odbywać na podstawie bonów. Każdemu, ko- 
mu się daje kwotę jakąś do rozliczenia, należy 
otworzyć konto, przeprowadzić rozchód przez Kasę 
a ewentualne rozliczenia po przeprowadzeniu tak- 
że przez książki na odnośnem koncie zanotować. 
Gospodarka bonowa jest w tym wypadku niebez- 
pieczną i` utrudnia przegląd Kasy. 
| 
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W przejeździe do Ameryki 


Królowa cyrku 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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Gościnne występy 
sławitej czwórki 


N. Firrhochna, W. Zasiawskaje, Bred Adolfa | Hermana Fonigofcina 


Operatka w 3-ech aktach 
Dinera muz. Eibenschiitzą 


Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczech „KAIIANE”* ulica Jagiellońska 11. oú godz. 6-rej przy kasie teatru 


Z Gzortkowa, 


Przed paru dniami pisaliśmy o niedomaga- 
niach stacyi kolejowej w Jagielnicy. Dzisiaj po- 
zwolimy sobie na dalszy opis stosunków po tym 
kolejowym paszaliku. Na podstawie interwencyi 
u pana Kontrolora ruchu Wachlera spisano pra- 
toku?, do którego pan kontrolor chętnie się przy- 
czynił, gdyż oświadczył ponadto delegacyi, że 
chce by na jego przestrzeni zapanował ład i po- 
rządek. Po protokule przyrzekł święcie, że będzie 
się starał utrzymać wszystkie sprawki p. zawia- 
dowcy w tajemnicy i urządzić te sprawy tak, 
aby p. Wojnarowicz o niczem się nie dowiedział, 
jednak cudem jakimś na drugi dzień cała stacya 
Jagielnicy, wiedziała już o wszystkim i do dnia 
dzisiejszego niema żadnego rezultatu, 

Widzimy więc, że pan kontrolor W. niczem 
nie różni się od pana Midowicza, który wszyst- 
kie sprawy załatwiał przy śniadaniu. Widzimy, 
że od ezasu do czasu pan W. pokaże się na 
przestrzeni, ale poco tego nikt powiedzieć nie 
może, zdaje się, że tylko poto by robotników 
stacyjnych sekować, jak to było w Teresinie 
iw Iwaniu Pustem. Czy może poło pan kontro- 
lor wyjeżdża, by w Iwaniu pustem pójść na 
spacer. a robotnik biedny, jak niemiał dostępu 
tak niema, bo mato mie pozwoli asystencya 
pana W. 

Zapytamy się daiej pana kontrolora, co jesl 
z protokołem z Iwania pustego? dalej, czy uczy- 
nił zadość robotnikom stacyjnym, by nie cho- 
dzili po dwóch do miasta oddalonego 5 klm. 
Jeden idzie, be pani potrzebuje 5 deka drożdży 
a drugi idzie aż na drugą wieś po śmietanę Czy 
po mleko, w tej sprawie Z. Z. K. występował 
parę razy do pana kontrolora, ażeby kres ty:g 
nadużyciom raz położyć i żadna inierwencya nie 
pomogla, 

Dlatego zapytujemy się Świetną Dyrekcyę 
poco są kontrolerzy ruchu na przestrzeni” 


TAEC ZONE ODPO 
Aresztowanie baptystów, 


Donoszą nam o najściu policyi na rebranie 
baptystów, które odbywało się we środę 13 gru- 
dnia w naszem mieście. 

Aresztowano włedy bez podsnia jakichkol- | R 
wiek motywów 3 osoby i trzyma się arəszlowa- 
hych w więzieniu, jak gdyby jakich zbrodniarzy. 
Rodziny zamkniętych zostały pozbawione opieki 
swych żywicieli, holdujących zasadom ewangehi 
Chrystusa i usiłujących je rozpowszechniać na 
tym grzesznym, przepełnionym policją i dono- 
iieiełami padole płaczu. | 

Nie ulega bowiem żadnej wąłpiiwości, że 
| i w tym wypadku przekroczyła swoją 

su peioncyę, i sakres. i zakres władzy skoro zgwałciła 


„OLEK 


35 RYNEK e5 


y 


artykuł konstyiucyi o wolności przekonań reli- 
gijnych i peszła na usługi dewocyi czy deia- 
tørstwa, 

Nie należy zdaniem naszem kompromitować 
bezpoirzebnie nawet organów policyi. Na straży 
jej powagi stać powinne organy nadzorcze i dla- 
tego trzeba nakazać wypuszczenie bezpotizebn e 
maltretowanvch i zamykanych ludzi. 

" SIRTEORZEEIE SZM 


Różne. 


PRASA WILEŃSKA, jak donoszą, znajduje się | i szaleństwa. 


w ciężkaem poiożeniu z powodu drożyzny. 


wykonuje szczęki, 
według najnowszych system ów na dogodnych y 
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mA ELE: A.O DENT KET ZCHZNYA 


Stauiziawa TODDICWZKICJE 


LWÓW, LL. ŚW. ANNY 3 (Janowska 4) 
mostki, koronki, aparaty, plomkowanie 


an. 
nd i 
SARS STIN pot w Pi W PETERSBURGU. Wedle do- 
niesień gazet sowieckich, z końcem listopada 
w Petehdkittgu była powódź. Zaczęło się od sil- 
nej burzy. Wiatr od morza podniósł wodę w Ne- 
wie i kanalach. Z fortecy Petropawiowskiej po- 
częto strzelać na alarm. W porcie powódź i iu- 
rza narobiły dużo szkody. Dwa statki kupieckie 
zostały wyrzucone ma mieliznę. W mieście po- 
wódź spowodowzła dużo sirat, 


SZLACHETNY PROJEKT wniesiono mię- 
dawno do amerykańskiego kongresu. Oio w celu 
pobudzenia sfer lekarskich do studyów i cks- 
perymeałów na polu zwalczania chorób epide- 
mieznych, lekarz amerykańskich dr. Brunner 
wniósł przez posia Spronla do kongresu amer, 
projekt usławy nastepującej treści: Sejm i Senat 
Stan. Zjedn. upoważnia skarbnika Państwa, aby 
z Kasy związkowej wypłacił kwoię miliona do: 
larów, podzielone na 10 rat+rocznych tym oso- 
bistościom, które znajdą skuteczny środek le- 
czenia grużlicy, raka, zapalenia płuc paraliżu 


zE 


NA RATY! 


KURTK 
KURTKI 
UBRANIA 
SPODNIE 


33.009 | 90.000 „Mp. 


i 45.066 Mp. 


WIAZDROWA 
WYSPRZEDAŻ 
4 URTEK, PŁASZCZY 


zimowe z mzjiapszych małeryałów po cenie 25.000 Np. 35.0600 Mp 
38.000, 45.800 50.09060 | E0.009 Mp. 


podsite baramami bardzo ciepłe, 


robotnicze bardzo silne po cenie Mp. 


zimowe bardzo trwale po cenie 7.500 Mp., 
i spodnie w paski po cenie 20.000 Mp. i 25,000 Mp. 


9% 


wierzch burdze porządny po cenie 
12.000, cleganckie po 30.069 


9.000 Mp, 14.000 Mp 


ŚWITRI bardzo eleganckie po cenie 75.000 Mp. - . 


TRZEWIKI RO 


BOTNICZ 


Udzielamy wszystkim kupujący 


BUTY FiLCOWE i z CHOLEWAMI 


eleganckie 


po cenie 24.000 Mp. i po 


25.009 Mp. 


po cenie 38.000, 45.000, 
48,000 I 55000 Mp. 


o tabatu przez miesiąc grudzień. 


Aby umożliwić jax najszerszym warstwom korzystanie z naszych towarów uskuteczniamn» 


1723 


również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prowincyę. 


Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. — 


Firma „POLAND 


w GWIAZDKE I 


tową, śweatery, jumpery, 


« Lwów, ul. Romanowicza 10. 


MY Sklep przez porę obiadowa ofwarty. 


IF 6 66 Specjalny skład wyrobów trykotowych i pończoszniczych 345 


bieliznę 
tryko- 


NOWY ROK 


szałe, pończochy. skarpetki, rekawiczki jedwabne 


i wełniane i £ p. we wszystkich gatunkach. 
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toza 
Mrtykniy domewo- 
gozrodarcze, dzdoby 4 
t świece Ra frzewka 


1676 


DEC A VELTICZNIEJ | 


I HW ROR ZARWICOŻIENWNIA 1881, wi Wi 


Hübner. 
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Rynek 3g. 
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namawia m A YA ATZ A WAD SEA r r Cn wn s a r nA | noz p zn 


a e magistra farmacyi rulynowanego w su- 
stentacyi oraz aspiranta farmaci poszukuje apte- 
ka we Lwowie ul. Zielona 33. Nieuwzględnione zgło- 
szenia bez oapowiedzi. 4 


2] Emigranci 
i Reemigranci! 


mie przyjemną podróż do 
Kto chee pee prima p 
We otrzymać wiadomości © 
LT te chce wszeikich rozporządzeniach 
konsula ameryk. w sprawie wiz, affidavitów i t. p. 
` otrzymać wiadomości O rozż=, 
Ésto €: hee orządzeniach władz w spra- 
wie paszportów, obywatelstwa i t ne 


id 
Niech pi y a a a 


CZERWONEJ GWIAZDY 


„AED STARLIME 


Lwów, Sykstuska 29 
T rnopol, Mic „iewicza 31, 


które wysłało w ostatnim okresie emigra- 
cyi prawie połowę wszystkich emigrantów 
do Ameryki. 


OTs T o 1721 


AMIENIE młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur 
biny, Transmisje, Pasy, po cenach przystępnych 
poleca „PILOT“ wów, Batorego 4. 1552 


DOM HANBI.0WO-KOMISOW fIRESI | tą 


przeprowadza kuprfo-sprzedaź mebli, dóbr, ruchomości, + 
przyjmuje w konis wszelkie przedmioty, przeprowadza 
transakcye w zakres domu handlowego wchodzące. 1708 


Śpecyalista chorób skórnych i wenerycznyca 


i 

| Dr. N. Goldste'n 

i „były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

t ord. dla kobiet od 10—.12, dla mężczyzn od 2~ 
11 w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiego 3 


Epecjniista chorób skórnych i wenerycznych 
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